
UPA NIE BĘDZIE BOHATEREM W POLSCE
Stanowisko Konfederacji Korony Polskiej wobec skandalicznego

komunikatu Ministerstwa Spraw Zagranicznych Ukrainy

W 2025 roku Rzeczpospolita Polska ustanowiła 11 lipca Narodowym Dniem
Pamięci o Polakach - Ofiarach Ludobójstwa dokonanego przez OUN i UPA. W
obowiązującej  ustawie  zapisano jednoznacznie,  że  nacjonaliści  ukraińscy z
OUN, UPA i innych formacji nacjonalistycznych w latach 1939 -1946 dokonali
na ludności polskiej zbrodni ludobójstwa. I właśnie dlatego Polacy mają pełne
prawo pytać,  dlaczego  na  terytorium Rzeczypospolitej  mają  znajdować  się
upamiętnienia  przedstawiające  członków  UPA w  sposób,  który  może  być
odczytywany jako oddawanie czci tej formacji.

UKRAIŃSKIE MSZ ŻĄDA SZACUNKU. MY RÓWNIEŻ.

Kijów  twierdzi,  że  po  obu  stronach  granicy  powinna  obowiązywać  jedna
zasada: ukraińskie miejsca pamięci w Polsce oraz polskie miejsca pamięci na
Ukrainie powinny być chronione. Nie może być jednak tak, że w Polsce każde
zakwestionowanie  upamiętnienia  UPA  przedstawiane  jest  jako  atak  na
Ukraińców.  Potępienie  OUN-UPA  nie  jest  nienawiścią  narodowościową.
Obrona pamięci ofiar Wołynia nie jest „wojną z Ukrainą”.

POLSKA POLITYKA PAMIĘCI NIE BĘDZIE PISANA W KIJOWIE

Konfederacja Korony Polskiej  stoi  na stanowisku, że miejsca rzeczywistego
pochówku członków formacji ukraińskich powinny być oznaczane neutralnie i
zgodnie  z  prawdą  historyczną.  Bez gloryfikowania  UPA.  Bez  określania  jej
członków  mianem  bohaterów.  Bez  symboliki,  która  zamienia  miejsce
pochówku w polityczny monument banderyzmu. 
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